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H5DAKCJA i ADMIMISTfiAGJA: 
BIAŁYSTOK 

RYNEK KOŚCIUSZKI Nf.l . tel . 63 
Konto P.K.O. nr. 64.106 

WTOREK 1 SIERPNIA 7933 R. ttH %?\A Cena 

Prenumerata* 
Miejscowa t odnoszenlemJ2| i\t #—•, 
Zamiejscowa » przesyłka * 

Ceny ogłoszeń« 
Za wiersz mil. za tekstem 02 łamo
we) 25 gr., w tekście (6 łamowe) 
70 *r.. w drobnych za wyraz 20 gr. 

W walce z „szalonym fakirem" 
Krwawe starcia na pograniczu 

przywódców zrewoltowanego ple lnie pa wjewni^r .W5SL!2Sr! l : 
mienia Bazo \cego 
[pa północno-zachodniej granicy 
Jndyj. ultimatum, że jeżeli nie 
Wydadzą agitatorów, którzy się 
!jdo nich schronili, to eskadry lot
nicze otrzymają rozkaz rozpo
częcia bomibordowania powstań
ców dnia ł sierpnia o świcie 

LONDYN. 31.7. — Tel. wł. — W 
(odpowiedzi na ultimatum angiel-
ilkie. domagające sie od zbuntowa
nych plemion Bazorysów i Moh-
piandów, zamieszkujących pogrami-
cze indyjsko-ar\ranistańskie, by w 
Ciągu dnia ego wydały 
wszystkich agitatorów, nawołują
cych do wojny z Anglikami, oba* 
tfbuntowane plemiona napadły na 
oddział kawalerjj angielskiej. 

Anglicy wobec •orzeważająicej li
czby wroga musieli się wycofać. 

„Oszalały fakir" przekradł sie od 
piłem i en i a Mohmandów do Afganir 
etanu, chcąc ie -kłonić do przystą
pienia do oowstania. 

Mohmandowie. wśród których 
„oszalały fakir" znalazł 12-letniego 
^nowego Buddę" ogarnięci fanaty
zmem ani myślą o pokoju z Angli
kami. tak, że spodziewać się nale
ży, że rząd brytyjski zgodnie z za
powiedzią będzie musiał jutro wy
puścić eskadry samolotów bom-

'bowych nad osiedla Mohmandów. 
Jak słychać „oszalały fakir'* stoi 

pograniczu, a następnie w 
wam walk, chce utrącić swego na 
stępce na tronie kabulskim Nadira 
Khana, by sam zająć znów stolec 
królewski. 

LONDYN. 31.7. Administracja 
brytyjska w Indiach postanowiła 
rozpocząć szeroko zakrojoną o-
lenzywę powietrzną przeciwko 
zrewoltowanemu szczepowi Moh 
tnandów na północno-zachodniej 
granicy Indyj. Oddziały wojsk 
lotniczych z bazy lotniczej w 
Iraku są w drodze do Peszawa-
ru, skąd według zapowiedzi ofi
cjalnej odlecą jutro aeroplany 
bom/bowe do obszaru objętego 
powstaniem. 

Miejscowości Kotkai i Khan są 
pośpiesznie ewakuowane przez 
ludność tubylczą. Według otrzy
manych w Londynie wiadomo
ści, akcja powstańców popiera
na jest przez b. władcę Afgani
stanu Amannulaha i skierowana 
przeciwko obecnemu emirowi 
Nadir-Hanowi. O ile wiadomości 
te są istotnie prawdziwe, to za te 
mi walkami powstańczerni na 
granicy Indyj i Afganistanu kry
je się stary antagonizm brytyj-
sko-sowiecki w tej części Azji, 
albowiem Nadir-Khan popierany 

jest przez Wielką Brytanję, zaś I odcięcia zrewoltowanych Mohman-
Amannulah cieszy się poparciem J^ów od Afganistanu. Od południa 
Sowietów. 

LONDYN, 31.7. Z Bombaju do-
podąża nowa kolumna wojsk an
gielskich, która współdziałając z 
wojskami maszerującemi na Bajaur 

noszą, że dziś rano wyruszyły dwaj odciąć ma zupełnie szczep Mohman 
oddziały piechoty w sile około 5.000 j dów od szczepów pogranicznych i 
Ludzi przeciwko zrewoltowanemu i uniemożliwić w ten sposób rozsze-
szczepowi Mohmandów. Oddział ^rżenie się powstania. Powstańców 

Portret Batorego z Węgier 

w darze dla Marszałka Piłsudskiego 
23 (sierpnia wytiedizie z Buidaipesz- stości będzie urząd/zona w muzeum 

tu poiciajg speiojatay na uroczysto-' narodowem w Budapeszcie wysta-

ten połączył się z wysłanym po
przednio oddziałem kawalerji i sa
mochodów pancernych. Połączone 
oddziały zdążają forsownym mar
szem ku granicy afgańskiej celem 

Katastrofalny 

popiera chan pogranicznej prowin
cji afgańskiej, Khosit, u którego 
„oszalały fakir" bawił w maju b. T. 
i gdzie rzekomo miał być opraco
wany plan ruchu powstańczego. 

Zatarg graniczny framusko-niemietki 
Podstępne uprowadzenie z terytorium Saary 

GENEWA, 31.7. Sekretarz ge
neralny Ligi Narodów otrzymał 
od prezydenta komisji rządzącej 

;bia Saary telegram treści 
! puijącej: 

Wieczorem dnia 22 b. m. 

szkających w Homiburgu, zosta
ło napadniętych na terytorium 
Saary przez grwpę napastników 
przybyłych z Niemiec i — jak 
ze na ją świadkowie — pod groź
bą użycia siły zbrojnej zostało 
uprowadzonych. 

Są to Jene Johann, lat 32, E-li-
zabeta Lutz, lat 48, zapisana w 
merostwic Homburga, jako oso
ba narodowości francuskiej i jej 
syn Ferdynand Lutz lat 27, tej 
samej narodowości. Brat tego o-
ftatniego Józef Lutz był schwy-

tany przez policję niemiecką 26 
czerwca w bezpośredniem są
siedztwie granicy, ialk można 
przypuszczać, dla względów po
litycznych. 

Komisja rządząca założyła 
oro&try pro 

test i prosi rząd niemiecki, by 
zechciał "pochwyconych natych
miast wypuścić na wolność i od
prowadzić na terytorium Saary. 
Ponadto komisja prosi o możli
wie jafcnajszybsze zawiadomie
nie jej o sankcjach, jakie będą 
zastosowane wobec sprawców 
napadu. 

Komisja rezerwuje sobie pra
wo domagania się dla poszkodo
wanych odszkodowania równo
ważnego wielkości samych wy
padków. 

ści ku czci Batorego, które odbędą 
się w Krakowie. DeilegaCja oficjalna 
przywiezie, jako dar dla Marszałka 
Piłsudskiego, portret Stefana Bato
rego pendzila Marcina Hosszu. 
Jaiko odwzajeimujęnie tej wyciecz

ki, wyjedzie w ipołowiie września 
do Budapesztu .pociąg popularny z 
Eolski, którego pasażerowie wezmą 
udział w uroczystościach, zorgani
zowanych tam ku czci Batorego i 
Sobieskiego.. Na czas tych uroczy-

wa pamiątek historycznych, zwią
zana z osobami Batorego i Sobie
skiego, 

Węgierski min. oświaty p. Ho-
man wydał świeżo zarządzenie, a-
by wszystkie muzea państwowe! 
wystawiły na wspomnianej wysta
wie dokumenty i pamiątki, dotyczą
ce stosunków węgiersko - polskich. 
Organizacją wystawy zajmuje się 
prof. uniwersytetu w Budapeszcie 
p. Emerik Lukinicz. 

Na prośbę matki 
ks. Mikołaj rumuński zrezygnował z lotu nad Atlantykiem 
BERLIN, 31.7. „Beriiner Zei-1 królowej wdowy, Marji zrezyg^ 

turug am Mittag" donosi, że ks:ą- nował z projektu lotu transatlan-
że Mikołaj rumuńslki, który przy tyckiego. 
był wczoraj do Monachium w to I Książę Miikołaj w towarzyst-
warzystwie swego stryjecznego! wie znanego pilota rumuńskiego,-
brata, księcia Frdyderyka WSk-1 Gprica, miał zamiar odbyć lot z 
torą HohenzoMern-Sigmaringen, | Francji do St. Zjedn. Północnej 
oświadczy! przedstawicielom j Ameryki. 
prasy, że tna prośbę swej matki, l 

Ameryka przestaje konkurować 
na światowym rynku pszenicy 

LONDYN, 31.7. — Amerykan
ka oficjalna ustaliła, 

że urodzaj pszenicy w tym roku 
jest o wiele gorszy niż w latach 
poprzedni eh. W ubiegłym roku 
zbiór pszenicy wyniósł 726 mil
ionów buszli, zaś w rotal bieżą
cym 4% ni.1 jonów buszli. 

Jest to najniższy stan zbiorów 
pszenicy od roku J893, gdy lud-

nów Zjednoczonych by 
ła o 40 u mniejsza od o-

beenej. Poraź pierwszy od 65 
lat powstaje możliwość, że zbio
ry pszenicy będą niższe od kon-
suimcji wewnętrznej i że prze
szło 300 tnilin. buszli. leżących, 
jako zapasy będzie w znacznej 
części zjedzona w lerajiu. Ten 
stan zbiorów pszenicy w Amery 
ce ułatwia oczywiście po
wszechne rozwiązanie zagadnie 
nia produkcji zbyitu i cen pszeni 
cy. 

Samolot australijskiego lotnika Ulma przy starcie z lotniska w Irlandji do 
lotu przez Atlantyk uległ katastrofie i poranił 5 osób. 

) : < f r : ( 
Wyjazd do Tobjo 

p. ministra Mościckiego 
Nowomianowany poseł w Tokio 1 W dniu wczorajszym p. minister 

p. minister Michał Mościdki w dniu Mościcki był w Spale celem pożeg-
6 sierpnia wyjeżdża na placówkę. 1 nauia się z P. Prezydentem. 

: ł .Hwr:: : 

Norman Davis w Cordellu Hullu 
sekre tarzem sf̂ nsfc w Waszyngtonie 

LONDYN, 31.7. — Według do stanowisku sekretarza stawa bę-
niesień z Waszyngtonu, w ko- dz e Norman Davis. 
łach, zMźonydh do Białego Do Nic jest wykluczone że Davis 
mu., uchodzi za niemal peyvłie, zachowa stamowrsfko pierwsze-
że nastęipcą Cordelda Hulla ma go delegata St. Zjeidin. na konfe

rencję rozbrojetniową. 

Płatnik • defraudant 100.000 
w 21 p. p. w Warszawie 

Wycieczka dziennikarzy austryjackich 
w zdrojowiskach polskich 

WIEDEŃ, 31.7. — W końcu 
sierpnia zamierza odwiedzić Pol 
skę wycieczfka austnjackich lęka 
rzy w celu zapozinania się z po! 
sikiemi miejscowościami kąpielo 
wemi i uzldirowiisikami, W wy

cieczce tej weźmie udział od 30 
do 40 lefkarzy. Lelkarzom au
striackim będlzie prawdopodob-
towarzyszyło Ikillkiu dziennika
rzy auisitrjackich. 

W tych dniach z polecenia władz 
wojskowo - śledczych aresztowa
ny został płatnik 21 p. p. w Warsza 
wie por. Gadomski. Osadzono go 
niezwłocznie w więzieniu przy al. 
Dzikiej. 

Przykrą i smutną sensację po
większył jeszcze fakt zawieszenia 
w czynnościach majora Szymoniew 
skiego, zastępcy dowódcy pułku, 
cieszącego się od lat 6-ciu całkowi 
tern zaufaniem przełożonych. 

Jak się dowiadujemy przed kilku 
tygodniami organy kontrolne za
rządziły rewizję ksiąg kasowych 
pułku. 

Stwierdzono podczas rewizji 
pewne braki i niejasności w posta
ci niezaksięgowanych, a rozchodo
wanych kilku tysięcy. Co ważniej
sze stwierdzono brak dowodu ka
sowego na wydatkowanie 20.000 
zł. 

Por. Gadomski oświadczył, że 

kwit na te pieniądze istnieje, tylko 
musi go poszukać. Istotnie już na
zajutrz dokument został przedsta
wiony. 

Wypadek ten zaprotokołowano 
wraz ze szczegółowym opisem 
kwitu. 

Gdy w miesiąc później zarządzo 
na została nowa kontrola ksiąg pul 
kowych stwierdzony został brak 
sumy 20.000 zł. Na pokrycie do star 
czono tego samego kwitu, co po
przednio. 

Fakt ten spowodował ścisłą re
wizję wszystkich ksiąg. Dała ona 
niespodziewany wynik, ujawniła 
bowiem brak w wysokości 65.000 
zł. 

Zainteresowany w tej sprawia 
por. Gadomski przyznał się do na
dużyć i oświadczył, że przekracza 
ją one 100.000 zł. 

W tej chwii prowadzi się dalsze 
rewizje ksiąg. 

•)*V 

Hiszpania i Sowiety 
podejmują stosunki dyplomatyczne 

• ) • ( : -

Pierwszy skutek konferencji londyńskiej 
Kanada uzależniona gospodarczo od W. Brytanji 

LONDYN, 31.7. — Dzisiaj o-
|a nowej 

»wej po bry-
tyjsk Kanady w wysoko
ści 15-tu nrlionów dolarów. Po-

noie nyc 
ona w okresie od 1953 

do 1958 roku. pożyczka ta jest 
e charakter «, u" 

Jawni a b 
ne v J z ' l y 

ką Bryl Kana 
• K O I I O 

! i:U. 

.w Winlk.cj 
No-

Afry 
j j takty-

Z lotnika-pułkownika 
nowy kapelan marynarki francuskie! 

PARYŻ, 31.7. — Pułkownik - pi
lot Emil Pierra, wielokrotnie odzna
czony ipoidczas wielkiej wojny, po-
irzujcił służbę wojskową i poświecił >:* 

PARYŻ, 31.7. Z Madrytu dono
szą, że w dniu 15 sierpnia nastąpi 
podjęcie stosunków dyplomatycz
nych pomiędzy Rosją Sowiecką i 
Hiszpanją. Rosja Sowiecka zamie
rza utrzymywać w Hiszpanii 
oprócz poselstwa 7 konsulatów, w 

:):*:( 

tern cztery generalne, oraz dwa1 

przedstawicielstwa handlowe. W! 
najbliższym czasie mają się rów
nież rozpocząć rokowania handlo
we pomiędzy Hiszpaniją i Sowie
tami. 

się studiom teologiiaznyim. Po wy
święceniu na kapłana został ostat
nio mianowany kapelanem wojen
nej marynairkd francuskie!]. 

( 

ki walutowej w oparciu o faftit 
sziteriliinig wywołała pewne zdzi
wienie, albowiem znana była za 
leżu ość finansowa Kanady od: 
Nowego Jorku. Kadana wyraź-1 
nie dążyła w kierunlku związa-, 
nia funta szterlinga z dolarem! 
Obecnie sytuacja się wyjaśnia. 
Za cenę niezwykle korzystnej 
pożyczki długoterminowej, Ka
nada zgodziła się złączyć swój 
podois na deklaracji gospodar- j 
C/ej i finansowej solidarności; 
mpcrjalncj. Jest to pierwsza po 

życzka angielska dla Kanady od 
roku. W ciągu 2<Mu lat Ka 

nada ws/vsttkie swoje ipożyczik'-
iic zaciągała w Sta

nach Zjednoczonych. 

Wielki skandal wyścigowy 
„Bat elektryczny" na torze chicagowskim 

silną baterią, którą żoWiej trzyanal w 
ręku i przy pomocy której w czasde 
biegu dopingował kania silnym prądem 
elektrycznym. Konie te, należące prze
ważnie do stajni słabszych, zaczęły w 
ostatnim czasie coraz częściej wygry
wać, co zwróciło uwagę publiczności, 
która wkońcu zmusiła komlisję technicz 
ną pola wyścigowego do bliższego za
interesowania sie kulisami podejrza
nych stajni. 

LONDYN, 3-1.7. Z Chicago donoszą, 
że w czasie wczorajszych wyścigów 
konnych aresztowano na torze w Chi
cago 7 właścicieli stajni, oraz ich żo-
kiejów pod zarzutem niedozwolonego 
dopingowaniiia koni 

Koniom przed wyścigami wstrzyki
wano jakiś niezbadany narkotyk, lub 
też stosowano t. zw. „bicz elektrycz
ny", polegający na tern, że pod sio
dłem umieszczono na grzbiecie konia 
płytkę miedzianą, połączoną drutami z 

):»:(. 

Za mordestwo polityczne 
przed sądem doraźnym 

udziału w aferztf Sąd doraźny w Pińsku przystąpił 
wczoraj do rozpatrzenia sensacyj
nej sprawy o zamordowanie 17-let-
niego Władysława Karasia na tle 
DoOtycznem. 
Pod zarzuiiem dokonania tej zbrod

ni staja przed sajdem: 364eitni An
drzej PasizMewicz i 28-letni Grze
gorz Bostyniec, mieszlkańcy wsi 
Dr̂ beik, pow. Łnniiniec. 

Pomadto Paszkiewicz, który był 
fu>ż karany zą kradzieże, pozositaje 

: ) : * : ( 

pod zarzutem 
szpiegowskiej, 

W toku przeprowadzonego śledz
twa ustalono, że Paszkiewicz o-
trzymał od obcego wywiadu pole
cenie zgładzenia Karasia, który po
siadał zibyt wiele tajemnic i do po
mocy w tej zbrodni dobiał sobie 
Bostyńca. 

Zbrodniarzom grozi kara śmierci 
Wyrok zapadnie dziś po południu. 

• • , • • i 

Wizyta księcia abissyńskiego 

Po 2 5 lalach pracy w Ameryce 
lubl leusz biskupa polskiego 

!za w Jci! 

:ry ni-
ny w Wehcrowie, 

ton. 
otto 

Chicago. W roku 1908 został miano
wany biskupom suira.ganem, a na-

e ordynariuszem diecezji 
n Bay w stanie Wiisconsm. 

W uroczystościach jubileuszo-
swego ©rzewodnika duchowe 

,go wzięła udział cała Poioaja ame-. 

Taiemniciy mord nad Wisłą 
prawdopodobnie na tle zemsta osobistej 

Z Wisły koło ŻoWborza wyło 
wiono wozoraj zwiłoiki jakiegoś 
mężczyzny, noszące widoczne 
ślady morderstwa rewolwero
wego. 

Na miejscu, gdizie wyłowiono 
topielica na brzeg, zeibrała się 
wtezoraj komiisja sądowo - śled
cza. Zwlłoki denata, jaJk ustalono 
przebywały w wodzie 5 do 6 
dtni i znajdują się w stanie po
czątkowego rozikfadu. Przy za
mordowanym nie znaleziono 
żadnych doikiuimentów, co w po 
łączeniu z falkteim, iż 'w kiesze
niach denata stwierdzono pew-

ną ilość gotówfki w drobnym bi
lonie, nasuwa przypuszczenie, 
iż tragicznie zmarły padł ofiarą 
porachunków osóbistych. 

Rysopis denata: wzrost śred
ni, włosy ciemno blond, w gór
nej szczęce złoty ząb. Wygląd 
topielca wskazuje, iż należał on 
do sfer inteligencji. Ubrany w 
kawowy garnitur i lakierowane 
kamasze. 

Zwtfoki przewieziono po szcze: 
gńłowych oględzinach do pro
sektorium, gdzie*dokonana bę
dzie seJkcja. 

Trzej muszkieterowie komuny 
w więzieniu lwowskiem 

Warszawskie władze bezpieczeństwa trójkę instruktorów 

W 

w rykańska, 

Stanach Zjednoczonych przebywa podejmowany przez prez. Roosevelta 
abissyriski książę krwi, Ras Desta Demtu. Na zdjęciu egzotyczny książę, przed 

Białym Domem w Waszyngton!* 

otrzymały poufną nnformacjię, iż w 
związku z diźisie.jszym dniem antywo
jennym, organiizcwanym przez komu
nistyczną partiję polską wysłano z ra 
mieinia partji do Lwowa specjalnego 
instruktora Józefa vel Joska Schitn-
leidta w asyście dwóch „adiutantów", 
Iloma i Lewandowskiego. 

Władze śledcze lwowskie, które za 
rządziły obserwację na dworcu, całą 

wywrotowych 
przychwyciły w chwili gdy wysiada
ła z wagonu. Rewizja zarządzona na 
miejscu dała w wyniku dużo dowodów 
obciążających w postaci instrukcji, 
rozkazów i innych notat, nie mówiąc 
o sporym transporcie bibuły komuni-
stycznnej. 

Wywrotowców osadzono w areszcie 
śledczym* 

file:///cego
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Niezadowolenie Niemców 
po wyroku Trybunału haskiego 

BERLIN, 31.7. Wyrazem dalsze
go rozczarowania Niemców z po
wodu wyroku stałego trybunału 
sprawiedliwości międzynarodowej 
jest artykuł hugenbergowskiego 
„Der Tag'4, atakujący ostro try
bunał haski. Dziennik nazywa orze
czenie trybunału w sprawie skar
gi niemieckiej politycznie tenden-

cyjnem, twierdząc że zpowoduje 
ono dalsze zmniejszenie zaufania 
Niemiec do międzynarodowej in
stytucji wymiaru sprawiedliwości. 
Trybunał bowiem pośrednio uro
czyście zatwierdził zdanie dzienni
ka, „jaskrawe pogwałcenie umowy 
o mniejszościach". 

Podziemne magazyny broni 
Masowe aresztowania koministda w Niemczech 

BERLIN, 31.7. W okolicach Wro 
cławia wykryto tajną organizację 
komunistyczną i skonfiskowano 
znaczne zapasy broni i amunicji. 
Broń ta przechowywana była w 
schronach podziemnych, budowa
nych przeważnie na polach upraw
nych. Schrony budowano systemem 
podkopów, nie naruszając zupełnie 
powierzchni ziemi; wejście do 
schronów, prowadzące zazwyczaj 
x przydrożnych rowów, były zręcz 
nie zamaskowane darniną. 

Policja dowiedziawszy się o od
bywającym się w jednym z lasków 
podmiejskich zebraniu komunistycz 
nem otoczyła fco miejsce i areszto
wała obecnych w chwili, gdy wy
noszono skrzynie z amunicją z po
bliskiego schronu, które stojące au
to miało wywieźć w głąb Rzeszy. 
W skrzyniach już załadowanych 
na aucie znaleziono znaczne ilości 
granatów ręcznych i bomb. W to
ku śledztwa wyszło na jaw, że ca
ły Wrocław opasano tego Todzaju 

tajnymi magazynami broni i amuni
cji. Aresztowano koło 100 osób. 
Czternastu z pośród nich grozi ka
ra śmierci za gromadzenie broni i 
przygotowywanie zbrojnego zama
chu przeciwko państwu. 

BERLIN, 30.7. Donosząc o wiel
kich aresztowaniach w Hamburgu, 
stwierdza prasa niemiecka, iż wła
dzom policyjnym udało się aresz
tować głównych przywódców par-
tdi komunistycznej, dzięki czemu 
sparaliżowano całą akcję organiza
cyjną partii. Ogółem aresztowano 
3 osoby z których każda zajmowa
ła w hierarchii partyjnej wysokie 
stanowisko. Policji udało się rów
nież skonfiskować kilkanaście mo-
tocyklów, należących do kurierów 
komunistycznych. 

Prasa niemiecka sądzi, i i dzięki 
tym aresztowaniom, uniemożliwio
no partii komunistycznej jakąkol
wiek działalność na przebieg dłu
gich miesięcy. 

Oi te i i i e tiinewrsr floty niemiecki 
ze wzg lędów oszczędnościowych 

BERLIN, 31.7. — Ministerstwo I oszczędnościowych. 
Reichsweliry komunikuje, że tego 
roczne jesienne manewry niemiec
kiej marynarki wojennej, zostaną 
podobnie, jak manewry wojsk lądo
wych ograniczone ze względów' kadrowych. 

) : * ;( 

Przewidziane jest odbycie dwu
dniowych ćwiczeń artyleryjskich 
w dniach 14 i 15 września r. b., a 
następnie 4-dniowych ćwiczeń es-

Cela Hitlera 
udostępniona dla publiczności 

BERLIN, 31.7. — Cela w twierdzy 
Landsbere nad Lechem w Bawartf, w 
której Hitler zosta! osadzony w listo
padzie w 1923 roku, po nieudanym pu
czu, oiwarta ma być dla zwiedzania 
publiczności. Władze bawarskie posta

nowiły wydzielić te cele i wieaieaiU i 
przywrócić jej wygląd z przed tO-ciu 
lat. Poświecenie celi odbędzie się w 
10-tą rocznice puclu t. j . dnia °-go li
stopada b. T. 

Po skwarnych upałach - niszczycielski orkan 
Mięska żywiołowa w Niemczech 

BERLIN, 31.7. Nad miastem Pirna 
i okolicą (pod Dreznem) przeszedł* 
wczoraj orkan, który wyrządził olbrzy
mie szkody. W wielu domach pozry
wane zostały dachy, wywrócone star* 
drzewa i kominy fabryczne. Grad wy
bił niezliczoną ilość szyb w domach 
mieszkalnych. Połączenia telefoniczne 
są w wielu miejscach zerwane; grad 
położył prZyiem zboża na polach I 
zniszczył doszczętnie owoce we wszy-tf przez burzę 
stkich sadach okolicznych. Znajdujący I Rudawy. 
ssie na rzece statek, porwany przez wl-

cher, rzucony został o brzeg 1 prze
wrócony. Pasażerów zdołano wyrato
wać. Dotychczas stwierdzono cztery o-
fiary śmiertelne orkanu i 20 rannych. 
W akcji ratunkowej wzięła wteiał po
za policją i straż ogniowa w liczbie o-
koto 1000 osób. 

Niezwykle silny grad spadł również 
na miasto Kamienica w Saksonii. 
O znacznych szkodach, wyrządzonych 

donoszą również z gór 

Henderson przywódca opozycji 
po wyborach uzupełniających do Izb? gmin 

rządowe 

Polski dom ludowy 
w Danj i 

NAKSKOV, 31.7. Wczoraj w połud 
nie odbyła się w mieście portowem 
Nakskov na wyspie Laaland uro
czystość otwarcia pierwszego pol
skiego domu ludowego w Danii. 

W uroczystości tej wzięli udział po 
seł polski w Kopenhadze minister 
Sokotaicki oraz polski konsul w 
Nakskov p. Wiingaars. 

Zdemaskowanie sabotażystów z „lugendbwidu'' 
Udaremnione zamachy dynamitowe 

Austrii 
po nafa&dacli samolotów niemieckich 

WIEDEfr, 31.7. O sobotnim tnajeź 
dzie samolotów niemieckich na te
rytorium Austrji pisze „Reichs
post": „Można osiągnąć wrażenie, 
że rząd Rzeszy niemieckiej pragnie 
przez nieustanną prowokacje zmu
sić Austrie do akcji dyplomatycz
nej, ażeby zużytkować ten fakt na
stępnie do propagandy austriackiej. 
Zachowanie sic rządu niemieckiego 
uprawnia do powołania sądu roz
jemczego. 

Powołując sic następnie na arty
kuły 10, 11 i 13 paktu Ligi Naro-

nie może być wątpliwy: rząd Hitle
ra będzie musiał albo przyznać się 
do winy, albo oświadczyć całemu 
światu, że autorytet jego nie wy
starcza do przeszkodzenia najaz
dom lotniczym. Mimo jasnej sytua
cji prawnej nie chciała Austria do
tychczas, powodowana rycerskoś
cią, stanąć przeciwko rządowi nie
mieckiemu, jako oskarżycielka na 
forum międzynarodowem. Należy 
jednak z ubolewaniem stwierdzić — 
kończy „Reichspost", że miarodajne 
czynniki Reszy niemieckiej odpo
wiadają na powściągliwość Austrji dów, „Reichspost" stwierdza, ze 

.wynik procesu międzynarodowego wzmożenemi prowokacjami 

GIEŁDA WARSZAWSKA I 
z dn'a 31 lipca 

Dewizy: 
Belgia 134,85. Gdańsk 173.85, Holan

dia 360.80, Londyn 29.81. Nowy Jork 
6444, Nowy Jork (kabel) 6.46, Paryż 
35.01, Praga 26.54. Szwajcaria 173.00, 
Włochy 47.20. 

Papiery procentowe: 
7 iproc. poż. stabilizacyjna 51.50 — 

54J3 — 51.25 (odcinki po 500 doi.) 
11.75 _ 11.50 (w proc), 4 proc. poż. 
Inwest. serjowa 110.10, 4 proc. państw. 
poż. premiowa dola-rowa 49.00, 5 proc. 
konwers. 46.00 — 47.00, 10 proc. poż. 
kopiowa 102,00 (w proc), 5 proc poż. 
kole'owa konwers. 40.75 — 40.50, 8 
proc. LZ Banku gosp. krajów. 94.00, 
8 proc. oblig. Banku gosp. kraj. 94.00, 
7 proc LZ Banku gosp. kraj. 83.21. 7 
proc obl:g. Banku gosp. kraj. 83.26, 8 
proc LZ Banku rolnego 94.00. 7 proc. 
LZ Batiku rolnego 83,25. 8 proc LZ 
Tow kred. p,rzem. pol. 53.00, 7 proc. 
LZ ziemskie dolar. 40.00 (w proc). 8 
proc LZ Warszawy 42.25 — 42.63 (od 
enki po LOOO zl) 43.25, 5 proc m. 
Piotrowa 45.50, 6 proc oblig. m. War
szawy 1926 r. 8 i 9 em. 36.50. 

Akcicc 
B Polski 80.00, Lilpop 11.25 — 11.00. 

KATOWICE, 31.7. — Tel. w!. 
Policja z Królewskiej Huty wpa
dła na trop przygotowań do ak
tów sabotażowych ! dywersyj
nych, w związku z czem areszto 
wano pięć osób. członków roz
wiązanego niedawno Ju-gendbun-
du. Ustalono, iż przygotowywali 
oni zamach na pomniki powstań
ców w Królewskiej fiucie, Lipi-
nach i Brzozowicach, które mieli, 
wysadzić przy pomocy dynami

tu. 
Już w toku pierwszych prze

słuchiwali przyznali się oni do 
przygotowań oraz podali wszyst 
kie szczegóły. Ze względu na do
bro śledztwa i ewentualność, że 
członkowie Jugendbundu two
rzyli jaczejki po całym Śląsku 
które miały podobne cele na o-
ku, szczegóły dochodzeń i na
zwiska trzymane są w tajemni
cy. 

-):•:(-
Dwa Kfazdy górników 

Protest przeciwko obnfżce płac 
KATOWICE, 31.7. Wczoraj odbyły 6-go sierpnia w Katowicach i Ryb-

się w Katowicach dwa zjazdy gór
ników: związku górniczego Z.Z.Z. C.Z.G. uchwalił zaś wezwać za 
oraz C.Z.G. 

Na zjazdach tych uchwalono re
zolucje protestującą przeciwko orze 

niku wiece protestacyjne. Zjazd 

rząd do podjęcia rokowań z innemi 
związkami, celem zapoczątkowania 
wspólnej akcji w obronie płac w 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 21 lipca 

Na wczorajszym zebraniu giełdy 
zbożowo - towarowej w Warszawie 
notowano za 100 kg. parytet wagon 
Warszawa w handlu hurtowym, w ła
dunkach wagonowych: żyto standard 
I-szy 19.50 — 20.00, żyto nowe 17.00— 
17.25. owies jednolity 16 50 — 17.50, 
owies zbierany 15.50 — lfi.50, jęcz
mień na kasze 17.00 — 17.50, gryka i 
proso bez obrotów, groch polny z wor 
kem 24.00 — 27.00. groch Yictoria z 
workiem 32.00 — 36.00, wyka 14.00 — 
15.00, łubin niebieski 9.10 — 10.00, łu
bin żółty 11.00 — 12.00. siemię lniane 
bazis 43.00 — 45.00, rzepak zimowy 
34.00 — 35.00, rzep.k zimowy 42.00 — 
44.00. rzep'k letni bez obrotu, mąka 
pszenna luksusowa gatunek pierwszy 
57.00 — 62.00, mąka pszenna gatunek 
pierwszy 52.00 — 57, mąka pszenna 
gatunek drugi po luksusowej 47.00 — 
52.0O, mąka pszenna gatunek trzeci po
ślednia 22.00 — 32.00, mąka żytnia py
tlowa gatunek pierwszy 32 — 33. mą
ka żytnia sitkowa gatunek drugi 2i2.00 
— 24.00, mąka żytnia razowa 22.00 — 
24.00, otręby pszenne szale 12.00 — 
13.00, otręby pszenne średnie 12.00 — 
13.00, otręby żytnie 9.00 — 10.00. 

czeniu komisji rozjemcze!, regu^i-górnictwie,, (specjalna komisja rob
iącemu płace w górnictwie, Zjazd i jemeza obniżyła ostatnio zarobki w 
Z.Z.Z. uchwalił ponadto zwołać dn. górnictwie od 6 do 9 proc). 

KRONIKI! TElEgJ&fłFiCZMfl 
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MAC DONALD NA URLOPIE 
Mac Donald wyjechał do swego ro

dzinnego miasta w Szkocji, Lossie-
1 mouth, gdzie zamierza pozostać przez 
przez sierpień. Premjer nie przerywa 
czynności urzędowych i będzie się co
dziennie komunikował telefonicznie z 
Dovning Street. 
ZAPOWIEDŹ STRAJKU GÓRNIKÓW 

17.000 górników zatrudnionych w 
walijskich kopalniach antracytu posta
nowiło wskutek odrzucenia przez dy
rekcję kopalń żądań w sprawie pod
wyżki zarobków, porzucić pracę. Strajk 
zapowiedziany jest na poniedziałek 
31 b. m. 

WRZENIE WŚRÓD ROLNIKÓW 
I Z Kopenhagi donoszą: Wrzenie 
wśród rolników duńskich nie ustaje. Na 
wiecach i zgromadzeniach odbytych 
wczoraij w całym kraju zapowiedziano 
ogłoszenie powszechnego strajku rol
nego, o ile rząd nie zmieni swych po
stanowień co do zatrzymywania na 
osobnem koncie wpływów z eksportu 
rolnego. 

OBOZY PRACY 
Dnia 15 sierpnia nastąpi uroczyste 

otwarcie 15-tu nowym obozów pracy 
dla kobiet niemieckich na pograniczu 
Polski. W obozach tych znajdzie po
mieszczenie kilkaset studentek. Stu
dentko te, poza pracą w obozach, zaj
mować się będą propagandą idei naro
dowej 5 uświadamianiem o krzywdzie 
Niemiec i niemieckiej ludności pogra
nicznej. 

POTURBOWANI SZTURMOWCY 
Na moście Schoenebach motocykl 

wjechał w maszerującą kolumnę sztur
mowców hitlerowskich. Jeden ze sztur
mowców poniósł śmierć, a 5-ciu innych 
zostało ciężko rannych, 

BOMBY W SEWILLI. 
Z Madrytu donoszą o wykryciu przez 

policję hiszpańską wielkiego tajnego 
magazynu bomb i granatów w Sewilli. 
Również w Vigo znaJeziono w jednym 
z baraków robotniczych olbrzymie ilo
ści granatów i bomb. W związku z tern 
aresztowano 3 portugalskich komuni
stów. 

LONDYN, 31.7. W związku z ko 
niecznością odbycia wyborów uzu 
pełniających do Izby Gmin w okrę 
gu wyborczym Clay Cross w hrab
stwie Derby toczyła się od pewne
go czasu w łonie zarządu Labour 
Party dyskusja co do wystawienia 
lub nie wystawienia kandydatury 
Hendersona. Ponieważ okręg ten 
jest w bezapelacyjnem posiadaniu 
Labour Party, wystawienie kandy
datury Hendersona oznacza ni etyl-
ko przesądzenie zgóry jego zwy
cięstwa, ale nawet wybranie go 
prawdopodobnie bez glosowania. 
Jest bowiem wątpliwe, aby partie 

rządowe wystawiały przeH«Ł 
Hendersonowi jakiegokolwiek u ka 
kandydata. Wie« komr 

Ostatecznie wczorai postano • 
no wystawić kandydaturę H 2 ° " 
sona, który zgodził się k a £ N 

wać. Oznacza to, że od jesieni ff* 
derson będzie z powrotem w S * 
Omiń L rzecz oczywista, obeS* 
z powrotem stanowisko przywóff? 
opozycji, sprawowane 
przez Lansbury'ego tylko ZJL* 
czo Będzie to wymagało ustani, 
nia Hendersona z prezydentury w 
ferencji rozbrojeniowej. n 

Niepotrzebna organizacja 
po zawarciu konkordatu 

ttowanego w konkorfeefc 
wychowania religijnego ;,? 

BERLIN, 31.7.. Władze prowincji 
nadreńskiej rozwiązały istniejące 
w Dusseldorfie towarzystwo orga-
nizacyj katolickich szkół ludo
wych. W uzasadnieniu tego zarzą
dzenia podkreślono, że wobec za

gwarantowanego 
prawa wychowania 
menie odrębnych organizacyjni 
świeconych temu celowi jest 7h» 
teczne. 4uy ' 

- ) : * : ( -

Eskadra włoska unieruchomiona 
p r z e z z łą pogodę 

SHOAL HARBOR, 31.7. Silne 
wiatry i gęsta mgła na Atlanty
ku uniemożliwiają w dalszym 

cią^u odlot eskadry włoskiej w 
kierunku Irlandii, lub Hiszpanii. 

Anglia zdobywa puhar Dav*sa 
po raz pierwszy od wielu lat 

ciężył Perry w czterech setach ~H 
8:6,6:2,7:5. 4,B* 

PARYŻ, 31.7. Ostatni mecz de
cydujący o zwycięstwie w finało
wym spotkaniu o puhar Davisa An-
glja — Francja stoczyli pierwsza 
rakieta Francji Perry z Merlinem. 
Zgodnie z przewidywaniami zwy-

).J 

W ogótaej punktacji mecz wy. 
grała Anglja w stosunku 3:2, zfa 
bywając poraź pierwszy od wie'a 
lał puhar Davisa. 
•:( _ 

Uspokoienfe na Dalekim Wschodzie 
Konfl ikt sowieclto-iaponski zażegnany 

LONDYN, 31.7. Z Mukdenu do
nasza, że według informacyj, po
chodzących z kół półurzędowych 
naprężenie pomiędzy Rosją Sowiec 
ką a Mandżurią i Japonją znacznie 
osłabło. Przyczyniło się do tego w 
dużej mierze kompromisowe roz
strzygnięcie w sprawie żeglugi so
wieckiej na rzece Sungari. 

Dowództwo wojsk japońskich 
oświadcza, iż zarówno Japonia, jak 
i Mandżuria są w utrzymaniu po
koju na Dalekim Wschodzie. Zda-
niem wojskowych kół japońskich 
groźba zbrojnego konfliktu sowiec 
ko - japońsko - mandżurskiego na-
razie nie istnieje. 

Budowa nowoczesnego portu 
w północnych Chinach 

LONDYN, 31.7. Z Tokjo donoszą, że 
japońskie koła rząd-owe nossą się z za
miarem rozbudowy portu pótnocno-
chińskiego w Tsiwgtau, który 'ma się 
stać największym i najnowocześniej
szym portem Chin północnych. Pten 
ten zrealizowany być ma w ciągn naj
bliższych pięciu lat. 

Równocześnie z pracami wad rozbu
dową portu, podjęte być mają prace 

nad przedtuiżemiem szeregu linłj kolejo. 
wych północno-chińskich. Przedewszy* 
srkiem projektowane jest przedłużenie 
limjii kdejo<we] z Szantung do Siang w 
prowincji Szensi, i d-o Koloan w pro
wincji Kansu. Nowowybudowane linie-
miałyby być zarazem ź liniami bel# 
skletni I angielskiemi poddane pod 
wspólny zarząd, 

Zwłoki wynudfa Wista 
Władze śledcze stanęły wobec mężczyzny lat około 30, ujawniono 

nowej tajjmittczej zbrodni, której liczne zdrapania i ŝifice or« dwie 
S 8 5 S S S S ' * ? 1 1 m l ° d v m S Ż C Z 7 z n a r a f l y Postrzałowe Jedna i tal 
nieznanego nazwiska. Mordercy. utkwiła w tyle czaszki druea skie-
zwłoki swej ofiary rzucili do Wi- rowana w. k atk^ptersiowa P*w-
$ły i dopiero wczoraj iale wyniosły — 
je na mieliznę. 

Jeden z "posterunkowych korni' 
sanatu rzecznego patrolując łodzią 
motorową odcinek Wisły na Żoli
borzu. spostrzegł na mieliźnie przed 
t. zw. „Czarnym parkanem" okala
jącym zakłady Nobla, wyrzucone 
przez fale zwłoki topielca. 

Już pierwsze oględziny przeko
nały policjanta, iż nieznajomy padł 
ofiarą zbrodni. Na ciele denata, i notatki -

biła serce powodując prawdopodolł 
nie natychmiastową śmierć. Denat 
ubrany jest w kawowy nowy W" 
nitmr, wygląd jego wskazuje i* 
należał do sfer inteligencji. 

Przy zamordowanym nie znale* 
ziono żadnych dokumentów tnofl* 
cych stwierdzić jego identyczność: 
wywrócone kieszenie jego ubrania 
wskazują iż mordercy dokładi*!* 
prz.eszukali je i usunęli dokumefltt 

K. Wiikowchi 44) 

zottul 
Niema chyba, procesu, kltóryby zachodził tak 

niepostrzeżenie dla tego, który mu podlega, jak pro
ces przemiany z tak zwanego przyzwoicie wygląda
jącego człowieka w obdartusa i zdeklasowanego bie
daka. 

Wystarczy nie oddać kilkakrotnie butów do 
szewca, tylko łatać je domowym sposobem zapomo-
cą te'ktury, czy papieru, nieodprasować ubrania, nie 
czyścić plam, golić się zamiast codziennie raz na kil
ka dni, a potenj raz na parę tygodni, by dojść do 
stanu, w którym służąca otwierając drzwi, zameldu
je zamiast „jakiś pan przyszedł" z pewnością „jakiś 
człowiek tam czeka". 

Taką stopniową przemianę z „pana" w „człowie
ka" przeszedł Franciszek Przybosz. 

W ciągu kilku zaledwie miesięcy z nieco zanied
banego inteligenta stał się straszącym swym wyglą
dem włóczęga, jednym z tych, o których przyzwo
ity człowiek mówi, że nie chciałby się z nim spot
kać sam w ciemnej ulicy. 

Zaczęło się to od... 
Gdy Franek Przybosz usiłował przypomnieć so

bie od czego się zaczęło, myśli zaczynały mu się 
mącić i rezygnował z tego wytłumaczenia. 

Wiedział, że wszystkiemu winna była ta nie
szczęśliwa wódka, ale wiedział także że nie zaczęło 
się od wódki, tylko przeciwnie, wódka miała być ra
tunkiem przed czaniemi myślami. 

Było to jednak okroptf e błędne koło, z którego nie 
widział wyjścia. 

Tam, u siostry w Morzanach siedząc pod bielo
ną ścianą chalty chłopskiej w ciepłych promieniach 
słońca, myślał niekiedy, że wszystko się zmieni na 
lepsze. Wyobrażał sobie wtedy, że nigdy już nie 
wróci do miasta, do ohydnych szynków i barów, że 
nie da się nigdy pociągnąć „na jednego" że będzie 
unikał wszystkiego co było zgubą w jego biednem 
życiu. Myślał wtedy z rozrzewnieniem i tęsknotą o 
pracy i arkusiki równo -naciętego papieru, pokrytego 
formułami fizycznemi i wynikami doświadczeń, la
boratorium, lśniący metal tajemniczych przyrządów 
— wszystko to wydawało mu się rajem. 

Ale potem przyszedł powrót do miasta i znowu 
zaczęło się wszystko od początku. Nadeszło fo cze
go się podświadomie oddawna obawiał: straszliwa 
kompromitacja wobec słuchaczów, dymisja, koniec. 
Nie, nawet nie to było najgorsze. Tylko właśnie owo 
raptowne stoczenie się które nastąpiło potem. Sza
tańskie koło zamknęło się wokół niego. 

Od chwili ostatniego swego wyjazdu z Moran 
Franek nie myślał nawet o powrocie do siostry. Po
stanowił nie zobaczyć jej już nigdy. Czuł, że jest 
bezpowrotnie zgubiony i nie chciał jej kompromito
wać. 

„Niechże idzie sobie swoją drogą — myślał — 
niech uczy dzieci i wyjdzie zamąż za jakiegoś pocz
ciwca' ze wsi. Moja obecność może jej tyJko w ży
ciu zaszkodzić". 

W tym czasie zaczęło się dla niego ostateczne 
już staczanie się coraz to niżej. 

Pozbawiony nawet skromnych dochodów, jakie 
dawała mu asystentura, wykluczony z- koła swych 
przyjaciół i znajomych, którzy byli świadkami jego 

kompromitacji, odcięty był od wszelkich zarobków. 

Życie ciągnęło się przed nim, jak straszna pusta dro
ga, u letórej wylotu nie czekało go nic, zupełnie nic. 

Jedno już tylko lekarstwo miał na zapomnienie, 
jeden środek, po którym nieprzytomny zasypiał 
twardym kamiennym snem bez marzeń. Toteż, 
szczęśliwy czuł się tylko w tej chwili, kiedy ktoś 
z nowych jego „przyjaciół" brał na siebie ciężar fi
nansowy „stawiania" owego błogiego rajskiego le
karstwa. 

Franek oddawna już musiał opuścić swój pokój, 
który zajmował na jednej z ulic śródmieścia w cza
sie, gdy był poważanym kandydatem na profesora 
fizyki. Jeszcze przed ostatnim wyjazdem do Moran 
zlikwidował to mieszkanie. Po powrocie od siostry 
wynajął sobie pokój u jakichś ubogich ludzi w ha-
łaśliwem podwórku odrapanej kamieniczki na Tam
ce. Pokój ten, a raczej nora, w której stało nigdy nie-
zaściełane łóżko i koślawy stół, oraz walizki Fran
ka, był zawsze duszny, pełen krzyków, dolatują
cych z przeludnionego mieszkania jego gospodarzy 
i swądu kuchennego z podwórlca. Franek bywał tu 
zresztą rzadkim gościem. Przywlekał się stale pija
ny, poto by w ubraniu rzucić się na łóżko, a naza
jutrz rozpoczynać nanowo swą straszną wędrówkę 
po mieście. 

Ostatnia wędrówka z „generałem" i jego towa
rzyszem trwała pełne trzy doby. Gdy Franek obu
dził się na swem łóżku po powrocie z tego koszmar
nego spaceru, głowa bolała go nieznośnie, a w ustach 
czuł smak piołunu. Niejasno czuł, że ktoś jest w po
koju. Dopiero po dłuższej chwili podniósł obolałe po
wieki i zobaczył stojącą przy łóżku właścicielkę 
mieszkania. Miała wygląd bardzo groźny. 

— Panie Przybosz — powiedziała — my już 
dłużej nie chcemy pana trzymać. Nie mamy przytuł
ku dla pijusów. Pac się uchlejesz codzieó jak niebom 

kie stworzenie, a o komornem to nie pamiętasz. My 
jesteśmy biedni ludzie i za pokój należy nam siś ^ 
dzim m Z a m i e s ^ c e , a grosza na oczy nie ** 

F r ^ C ? b r z
I

e ' m ?ob?ze, moja pani - p o w i e -
rranek błagalnym głosem. ~~ Nie widzicie że jestem 
«nrZl -Ak r" ! PrieW2ie ból głowy,, wyjdę na mia
sto. znajdę pieniądze i zapłacę co do grosza. He t(ł 

się należy? 
K . Z ^ F ? ^ 1 ! 1 ^ 7 , &1? n a 4 0 żutych miesięczne, f 
będzie 120 złotych. A co do znalezienia pieniędzy >} 
mfcjj, to me mnie oczy mydlić. Pieniądze mają »f 
l J ?5 l t C ' " A 3 a k n i e ' t 0 Jednego dnia pan Fran^J 
znajdzie swoje rzeczy w bramie. Innego spos°0,i 

z panem niema. 
Wyszła trzaskając drzwiami. J 
r ranek przeciągnął się na łóżku. W uszach w> 

szum. Głowa bolała go piekielnie. Bvło mu niewVP° 
S z l a 1 e smutno. Przymknął oczy. Zobaczy! «» 
krótką chwilę wysokie malwy kołyszące się W ^" t 
cu poranka pod białą ścianą. A'e za oknem Paf, 
strumieniami deszcz i na ten widok Franek wstrza* 
nął się. 

,.Nie nie myśleć... o niczem nie myśleć... lV 

pomnieć... * 
. Przytulił twarz do poduszki, z której wy^ie,a 

się duszny zapach stęchlizny. hrV 
Mimo jego woli cisnęły mu się do głowy °nh 

zy, które chciał wypędzić 'raz na zawsze. . tf« 
Zerwał się z łóżka na równe nogi. Otworzy* \ ( 

nzkę stojącą na podłodze pod oknem, i wyj*? %,,s 
butelkę. Spojrzał pod światło: było w niej &%, 
trochę płyną mieniącego się zlekka fioletowa of."A 
Nie szukając kieliszka, przycisnął butelkę do ust i 
chciwie.- . 

(d. c. iw 



P o p r ó b i e nowego soadochronu 
* tfrwpnWL' T3TO TOTTO. 

^ v l « l \TtrTn f E S C h ° e r ( W Ś r 0 d k u ) W y D a , a * ł sPadochroa tak 
precyzyjnej konstrukcji, te można z nim skakać z wysokości SO m. be* 
„k,e*okoMek ryzyka Spadochron ten wypr6bowan 3 t r o b a c i . t -

nicy Neschkudla z lewej) ł Slemandl. 
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Jednooki lotnik 
szybszy od samego siebie 

przestworzy", a n ą , los: za oko zapłacono ma uczciwe 
1.800 dolarów — Post mógł sobie za
fundować własny samolot. 

Jaki on tam byt, taki był. Nazywa
no go starym kaloszem. Ale co latał, 
to latał. Od nrasta do miasta. Z pasa
żerami lufo bez. 

— Oho, to ten Jednooki wariat Post 
Już leci — mówiono, znając „stary ka
losz". 

Przez kilka lat nie mógł sie. Post 
dostać na posadę. „Kaleka" — odpo
wiadano. Bez oka. 

Wreszcie zdarzył srie. wyścig New 
York — Meksyk. Jakaś fabryka zaryzy 
kowala swoją maszynę dla jednookie
go. I zwyciężyła. Post zarobił 7.500 
dolarów. 

Odtąd poszło Jak i pla-tka. Pierwszy 
lot dokoła globu ziemskiego — drugi 
lot. Dzś nawet na poczcie posadę by 
dostał. Ale dziś to on Już powie dy
rekcji : 

— Dziękuję. Ghyfoa, gdyby to była 
poczta, której każdy list musiałby być 
doręczony szybciej od poprzedniego. 

Ale skąd wziąć taką pocztę. Dlate
go p. Post, wforew niejako predesty
macji swego nazwiska, musi z posady 
pocztowego lotnika zrezygnować. 

Ozisiejszy 
IWiliy Post, zdobywca rekordu lotu do-
cykoło świata—człowiek szybszy od sa 
mego siebie, gdyt pobił swój własny 
rekord z przed dwu lat — nie miał lek 
kiego życia. Sobie samemu wszystko 
zawdzięcza — sobie i, po części, utra
cie jednego oka. 

Urodził się w ubogiej farmie i po
szedł w 18 roku życia służyć w Ja-
kmś garażu. Pracował przy autach, 
,ale już wtedy głowę wciąż zadzierał 
[w niebo, Jakby stamtąd wypatrywał 
[właściwego losu dla siebie. 

I rzeczywiście pewnego rozu przy-
Jee.al do miasta akrobata samolotowy. 
Pokazywał ewolucje i bral z sobą „za 
jedne 25 doi." pasażera. Młody Post 
powierzył lotnikowi swe kości i za te 
25 doi. nietylko otrzymał „chrzest 
przestworzy", ale odkrył powołanie. 

Następna sposobność zdarzyła się 
w rok później, gdy w mieście pokazał 
się inny mag k. pokazujący skoki ze 
spadochronem z samolotu. Willy Post 
zaangażował się jako „spadochroni-
sta". Skoczył 91 razy. I niewiadomo 
Jak długo Jeszczefoy skakał, gdyby nie 
w;y*luczenie sobie oka przy tym 91-ym 

Ale tu właśnie młodzieńcowi zabły-

-:)*r: 
Najnowszy dowcip G. B. S. 

w rozmowie z „koleżanką po piórze" 
Artg4ja ma. nową sensację: ostatni 

ilowciip p. G. B. S. — t. J. Bernarda 
Shaw'a. , 

WogÓIe słynny pisarz J kpiarz me 
udziela się zbytnio wszystkim, którzy-
by go radzi włdzieć. Od drzwi Jego 
niegościnnego domu odjeżdiia więcej 
sób z nosem na kwintę niiż z dumnie 
wdartym. 

Wielce wiec pysznita s4ę pewna mło
da literatka angielska — 1 to hurno-
rysfcka! — że Shaw ma Ją przyjąć. 
Kolega — koleżankę. 

Jakoż doleń ten nadszedł. Koleżanka 
wstała w salonie kilka osób. Tem le
piej, tyie świadków będzie roznosiło 
anegdoty z rozmowy teh dwojga. Bo 

oboje mają jeden styl. Jeden rodzaj 
dowcipu... 

Powitanie; 
Shaw jest w humorze wyśmienitym 

Obrzuca młodą koleżankę (której nieco 
napuszoną miinkę odrazu zmiarkował) 
mnóstwem komplementów. O jej wy
czynach sportowych, o jej talencie... 

— Jestem panu niesłychanie zobo
wiązana za te słowa, tak pochlebne. 
Niestety, Ja, nie mogę sie panu równą 
miarą odwdzięczyć! 

— E, to nietrudno! niech pani kła
mie jak Jaj — palnął Shaw. 

W tej łowili młoda osoba nte cie
szyła sńęjtrź, że ma tylu świadków. 

-):*;(-
Co wróża gwiazdy na dzień 1 sierpnia? 

Pomyślne okazje żyłowe 
Zaznaczy się to 

jl Już we wczesnych 
M godzinach rannych, 
Ij które po nieporeżu-
h miertiach z osobami 
\l płci odmiennej mo

gą nam póżni-ej przy 
nieść poprawę na-

irjdhi, większą ekspansję intelektu o-
*az ruchliwość umysłową i towarzyska-

Ranek d nadaje się do wy
ruszania w podróż, co do rezultatów 
której nie posiadamy dostatecznej pe
wności. do ważnej kore
spondencji, IUHI pisywania dokumentów, 

P E D A G O G U W TERENIE 

- Widzicie tę jrórc. moje 
dzieci? Ona ma 1870 metrów 
WVSD łka powinna być jej 

kość. żeby ta cyfra dzeli ła 
*•* vnti siedem? . . . 

fSImplIcMlmus, Monachium) 

Dwa światy rosyjskie 
Burżuaz|a carska! nowi panowie sowieccy 

flo stosunków z wydawcami, literatami, 
dziennikarzami, pedagogami lub mło
dzieżą oraz do załatwiania wszelkich 
interesów dotyczących wydawnictw, 
pośrednictwa i pracy umysłowej. 

Nasza ekspansja umysłowa i życio
wa będzie wzrastać ku południowi, 
przynosząc jak najlepsze rezultaty, 
zwłaszcza w stosunkach z przełożony 
mi i osobami wyżej stojącemi. Nato
miast należy zastrzec, iż samo południe 
gorzej się przedstawia i może nas na
razić na rozczarowania, przeszkody, 
zwłoki, rozwianie złudzeń lub przynieść 
sytuacje niejasne i niepewne. 

Godziny późniejsze lepiej znowu sie 
zapowiadają i mogą nam przynieść 
nowe idee, pomysły lub przeżycia psy
chiczne. 

Później, o godiz. 18-ej, możemy jesz
cze przeżywać jakieś nieoczekiwane 
drobne niepokoje, nieporozumienia lub 
nagle zmiany. Nie będzie to jednak wic 

żniejszego. a okres najbliższy 
przyniesie zmiany na lepsze i obiecu
je działanie dodatnich wpływów kosmi
cznych. ustalających i harmonizują
cych, który cii napięcie osiągnie swe 

•num zaraz po godz, 19-ej. 
•emy wówczas z powodzeniem 

się o poparcie t pomoc osób star-
! osiągnąć dobre rezultaty we 

i. godzeń 
v j w załatwianiu interesów 

dotyczących ziemi i lej produktów, o-
twa, rolnictwa, nieruchomo-

lopalni i garbarstwa. 
•,iejsze przyniosą potę-
rgJę, przedsiębiorczość i 

aktyv -owa, która nam obie-
ijlepszc reznl 

Dziecko dziś urodzone — niespokojne, 
ruch! '•• romant! 
_ łatwo osiągnie powodzenie, dztek. po 
parciu przełożonvcb i osób wyżej sto-
iacych. 

Ostatnia premiera Teatru Letniego 
— „Mieszkanie Zojki" — pokazała 
nam w dramatycznym skrócie oblicze 
dwóch światów rosyjskich: przedrewo 
lucyjnego i sowieckiego. Ten pierwszy 
to niedobitki dawnej burżuaztji rosyj
skiej, zmiażdżone przez reżym sowiec 
ki. Maiterjał, jak sie okazuje, byił sla
by i nieodporny. Pokonani przez los, 
nieszczęśliwcy, demorallizowani całemu 
pokoleniami przez autokratyzm rządów 
carskich, — bez walki, bez protestu 
poddali się przeznaczeniu. Co spryt
niejsi zaczęli myśleć o tem, łak się 
„urządzić" w nowych warunkach. Ta
kie właśnie przystosowanie się do — 
wraz % tragicznemu jego skutkami — 
pokazuje nam niezwykle interesująca 
komedja Michała Bułhakowa. 

Więc dawna awanturnica ćzynl się 
rajfurką na usługach „nowych panów"; 
dawny „jaśnie wielmożny" hrabia z 
dziada-pradziada, dziś grajek w domu 
schadzek, szuka ulgi w morfinie; nie
śmiertelny Ghlestaikow, rosyjski Che-
valier d'Industrie, między jednym a 
drugim etapem w więzieniu żeruje na 
ludzkiej głupocie i snobizmie. A ci 
„nowi panowie" jakże mało różni od 
poprzedników! Rekin trustu metalowe-' stanie na afiszu. 

go, rozrzuca garściami lekko zarobione 
czerwonce, jak ongi rozrzucał ruble 
carskie fabrykant lub kupczy cha mo
skiewski w „Jarze"; dawny eks-kup-
czyk czy poprostu „dwornik" (dozor
ca), dziś „preddomkom" (przewodniczą 
ćy domowego komitetu), bierze łapów
ki jak rewirowy za najlepszych car
skich czasów. 

Niemoc lutiizi dawnych \ chamstwo 
ludzi nowych, zmieniona zewnętrznie 
warunki bytu, a dusze ludzkie nietknlę 
te, takie same — oto wrażnie, jakie 
daje widowisko Bułhaikowowskie w te
atrze Letnim, widowisko znakomicie 
zmontowane przez dyr. Chaberskiego, 
pełne ruchu, świeitne pod względem gry 
aktorskiej. Węgrzyna zwłaszcza trze
ba zobaczyć w jego kreacji nowego 
Chlestakowa, takiego arcydziełka gry 
aktorskiej Warszawa dawno nie widzi a 
ła! A ile jest innych świetnych ról w 
widowisku: Zojka Ćwiklińskiej, Maniu-
sza Macherskiej, „Predkom" Orwnda, 
Hrabia Beigańskiego „Kaczor" Domi
niaka" i tyle innych! 

Pospieszyć się przytem trzeba, bo 
„Mieszkanie Zojki", wobec wyjazdu ar 
tystów na urlopy, niedługo już pozo-

-»^r 

Syn sen. Mangan 
poległ w walkach z Kabylaml 

Podczas ostatnich walk na pta 
skowzgórzu Atlasu, w Afryce, 
wojska francuskie poniosły cięż
kie straty. 

M. in. poległ w bitwie z Kaby-
lami syn generała Mangin'a, jed 
nego z bohaterów wojny 1914— 
1918 r. 

-5:*:(-
Modny kapelusz 

« * V ,.<••: 

Gwiazda filmowa Adrlenne Ames z Hollywood w modnym na plażach 
amerykańskich słomkowym kapeluszu-olbrzymle, chroniącym przed nadmia

rem słońca. 

•r#i-

Z więzienia hitlerowskiego 
powrót do ojczyzny 

Aparaty fotograficzne w policji angielskiej 

Oddziały motocyklowe policji angielskie] zostały zaopatrzone w małe apa
raty fotograficzne, celem fotografowania samochodów, których kierowcy 

przekroczą przepisy drogowe. 
-):*:(-

Al Capone czuwa 
„Robota*1 — nadawana z więzienia 

W wielkiej tajemnicy prowadzo
no w Chicago już od paru miesię
cy śledztwo przeciw „racketerom" 
(zbrojnym szantażystom) i dopiero 
teraz wykaza ło się jak głęboko 
sięgnęła ^v społeczeństwo i jak wie 
le jego dziedzin opanowała ta zbro 
dnlcza organizacja. 

Śledztwo prowadzone było nie 
przez przekupna policję, ale przez 
specjalny komitet złożony z sze
ściu najbardziej wp ływowych i naj 
mniej tchórzliwych obywateli z Chi 
cago. P o paromiesięcznej, usilnej 
pracy komitet doszedł do przeko
nania, że szantażyści opanowali nie 
tylko wszystkie farbiarnie i pral
nie, o czerni już oddawna było wia
domo, ale także i 33 inne związki 
zawodowe, a wiec między innymi 
blacharzy, k rawców, dostawców lo 
du, woźniców, szoferów — ba, na
wet bileterów teatralnych i kino

wych! Także i karawaniarze mu
sieli „racketerom" płacić haracz. 

Na ,/nieposłuszne" związki wyko 
nywa.no zamachy bombowe. 

Komitet śledczy doszedł do wnio 
sku, że i teraz jeszcze cała „robo
ta" kieruje sam Al-Capone, odsia
dujący karę 10-letniego więzienia 
w Leavenborth. Z więzienia w y 
syła on rozkazy, instrukcje {'plany 
„finansowania" DOBzczególinych 
związków. 

Pomaga mu w tem dzielnie p. O. 
Nelson — jeden z głównych p rzy
wódców partji republikańskiej w 
Chicago i przyjaciel byłego burmi
strza .Thompsona. 

Ale cóż z tego, że komisja o tem 
wie, skoro, jak widzimy, nie posia
da żadnej egzekutywy? Al Capo-
ne nie zawstydzi się, że jest taki 
niedobry. Tego możemy być pe
wni. W. P . 

Urlop marynarza na schadzkę 
z rozkazu królewskiego 

Historia wygląda na anegdotkę, ale 
jednak jest prawdą. Działo się to w 
iStockhohnie. w którym cala Szwecja 
obchodziła 754ecie urodzin swojego 
monarchy. 

Wśród ogromnej korespondencji z 
ivczen:ami uwagę króla Gustawa V 
zwrócił wonny liścik, pisany na zielon
kawym papierze, koloru nadziei. Sekre 
tarze nie odważyli się go otworzyć, 
bo na kopercie widniała notatka „Tyl
ko do rąk własnych". 

Zdumienie króla było ogromne, gdy 
•rozpeczętowal kopertę i przeczytał 
treść listu, „Mój drogi — pisała jakaś 
nieznana osoba — czy możemy się 
spotkać dziś wieczorem w zwykłem i 

miejscu . 
Nieporozumiene wyjaśniło się, gdy, 

król jeszcze raz rzucił okiem na ko
pertę. Liścik miłosny w rzeczywistości 
zaadresowany był do jednego z mary
narzy pancernika „Król Gustaw V". 
Poczta w pośpiechu skierowała go na 
dwór królewski. 

List nie doszedł do adresata, ale dnia 
tego komendant owego pancernka o-
trzyma łtelegram od króla, aby udzie
lił urlopu zakochanemu marynarzowi. 
Komendant rozkaz spełni! i nazajutrz 
z gazet dowiedział się czem tłumaczyć 
łaskawość króla wobec nieznanego mu 
marynarza. Wraz z nim cala Szwecia 
ubawiła się tą historią. 

-):*:(-
RUDJO WARSZEWSKIE 

Przed kilku dWaml do Rawicza w 
Poznańskiem przybyli dwaj robotnicy-
Polacy, przymusowo wydaleni z Nie
miec. Są *o Michał Borecki i Józef 
Piotrowski. 

Borecki, pochodzący z województ-
twa łódzkiego wyemigrował do Nie
miec w roku 1910 l zamieszkał w miej 
scowośct Bernau, gdzie ożenił się l 
Niemką. 

Przed trzema tygodniami bez żadne
go powodu zositał aresztowany 

Dnia 12 lipca Boreckiego wraz z inny 
ml więźniami zabrano z więzienia i 
pod eskortą odstawiono do Wrocławia, 
a stamtąd wysłano go pociągiem do 
Trachenbenga, a następnie do Polski. 

Piotrowski pochodzi z kaliskiego a 
do Niemiec wyemigrował w r. 1911, 

mieszkał w Meuschen, gdzie się ożenił 
również l Niemką, z którą miał dwoje 
dzieci. 

Dnia 22 kwietnia został bez żadnego 
powodu aresztowany 1 razem z fainymi 
Polakami osadzony w więzieniu w Lip
sku, w którem przebywał do dnia 12 
lipca r. b. W dniu tym przewieziono 
go do Wrocławia wraz z partją kilku
dziesięciu Innych Polaków. 

Przez Trachenoeng wraz ł Boreckim 
zostaj następnie przewieziony do gra
nicy polskiej w okolicy Rawicza. Żo
ny 1 dzieci obu pozostały w Niemczech. 

Przed wysiedleniem nie pozwoliły 
władze niemieckie wysiedleńcom ani 
wydać żadnych zarządzeń w spra
wach majątkowych, ani pożegnać się z 
rodzinami. 

WTOREK 
7: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ran

ne wstają zorze". 7.05: Gimnastyka. 
7.20: Płyty. 7.35: D. c. płyt. 7.52: 
Chwilka Gospodarstwa Domowego. 

8.55: Transmisja ze Starego Kościo
ła w Zakopanem Nabożeństwa żałob
nego za duszę ś. p. J. Kasprowicza. 

10: Płyty.. 
11: Transmisja z Zakopanego uro

czystości żałobnych z okazji przenie
sienia zwłok ś. p. J. Kasprowicza do 
mauzoleum na Harendzie. 

12.40: Płyty. 
14.55: Płyty. 
15.15: Płyty. 15.35: D. c. płyt. 15.50: 

): 

Odczyt „Szlakiem wycieczki poł 
do Fezu". 17.15: Koncert soli-

D. c. płyt. 
16: Koncert popularny z Ciechocin

ka. 
17: 

skiei 
stów. 

18.15: Odczyt „Rozwój wywozu na
szych artykułów rolniczych". 18.35: 
Koncert muzyki lekkiej. 

19.40: W rubryce „Na widnokręgu'*. 
20: Koncert muzyki lekkiej. 
21: Odczyt „Anatomia i Weteryna

ria na kursach im. Staszica". 21.10: 
Recital skrzypcowy I. Dubisikiej. 

212: Muzyka taneczna. 22.40: D. c 
muzyki tanecznej. 

* ; ( . , 

-):* :(-

Jak zdobyi cisze 
w wtelhiem mieście 

Gwar wielkomiejski jest isbnem utra
pieniem dla wielu ludzi, zmuszonych z 
racji swej pracy mieszkać w bardziej 
ruchliwych dzielnicach. Szczególnie do
kuczliwe jest to dla ludzi pracy umy
słowej. To też co jakiś czas słyszy się 
o różnych pomysłach, które mają za 
cel przytłumienie gwaru ulicy i uczy
nienie w ten sposób znośniejszem ży
cie w wielkich miastacłi. 

Na niezwykły pod tym względem 
pomysł wpadł prof. Zwardcmecker w 
Hadze. Wybudował sobie mianowicie 
niewielki domek, w którym podobno l 

jest zupełnie izolowany od gwaru xA'v-
cy. Pomysł polega n-a tem, że ściany 
domu są potrójne; powietrze między 
ścianami jest pompowane, a powierzch 
nic zewnętrzne ścian od ulicy i od po
kojów pokryte są aiż sześciu warstwa
mi materjałów izolacyjnych, m. in. 
stearyną. Niezależnie od tego ściany, 

i podłogi wybite są grubemu dy
wanami. 

Marzenie prof. Zwardemeckera zaży
wania ciszy i spokoju zostało wreszcie 
spełnione. 

pisał do mamusi... 
Powstał z tego sporu dziwaczny 

i gorący proces, który z zacieka
wieniem śledzi publicztiość wiedetł 
ska. 

Fenomen natury 

Proces o listy tatusia do mamy 
Co więcej warte: srebro - tzy 
Chodzi w tej historii o listy mi

łosne, napisane przed 40 laty. Pi
sał je pewien młody i nieznatiy a-
rz-ędnik do pewnej panienki, którą 
potem poślubił. I co dziwniejsze li
s ty te, o które teraz toczy się głoś 
ny spór s a d o w y — są tak oschłej i 
nudnej treści, że nie mogłyby me 
tylko stanąć obok listów Napoleo
na do Józefiny, ale nawe t obok li
s tów pana Piekwieka do pani Bar-
dell. 

Pisze naprzykład szczęśl iwy na
rzeczony: „Kochana Hildo może 
się jutro spotkamy o zwykłej po
rze, t am gdzie zawsze?" , a lbo: 
„Proponuje na niedzielę wycieczkę 
do K. Czy moja Hilda zgadza s ie? 
Jeśli tak to pojedziemy o 10-ej". 
I tak dalej i dalej — zawszy w tym 
samym tonie, zawsze w podobnie 
nudnych słowach. 

A jednak o te listy toczy się pro 
ces. Autor ich umarł przed dziesię
ciu laty. Odbiorczyni opuściła nasz 
padół łez przed trzema tygodnia
mi. Zostało dwoje ich dzieci, brat 
i siostra — oboje także nie naj-
pierwszej już młodości. 

Spór powstał p rzy podziale spad 
ku. 

Ody rodzice pomarli. Został po 
nich nawet jakiś mająteczek. Nie 
o to jednak chodzi rodzeństwu. Ma 
jąteczku chce się zrzec i bogaty 
brat i uboga siostra. Gotowi sobie 
oddać wszystkie klejnoty rodzin
ne, wszystkie srebra i całą gotów- , 
kę po rodzicach, "byle nie oddawać ' ko 10 orocentów. bv mieć zupełnie 
tych listów miłosnych, które tatuś» białą skórę. 

Wśród lekarzy amerykańskich wielką 
sensację budzi murzyn George Smith z 
Milwauke. który po przebyciu malarii 
zaczął bieleć i obecnie brakuje mu tyl-
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Ciągle jeszcze ten Supraśl 
Wbrew przewidywaniom—fa

bryka firmy S. H. Cytron nie 
ruszyła w dniu wczorajszym. 
Jak nam komunikują —w ostat
niej chwili przed przystąpie
niem do pracy robotnicy wysu
nęli postulat zwiększenia eta
tów, zwłaszcza w wykończalni 
i w dziale czyściarzy. Wobec 
tego odbyła się konferencja w 
inspektoracie pracy, na której 
przedstawiciele robotników uza
sadniali postulat zwiększenia 
obsługi tem, że nprz. na trzech 
zgrzebiarkach pracuje w Sup
raślu 2 robotników, w Białym
stoku zaś 3, przy 6-ciu płócz-
karkach w Supraślu 2, w Bia
łymstoku—4. Podczas konferen
cji przedstawiciele fabryki w 
Supraślu oświadczyli, że ten 
podział pracy istnieje od 1926 r. 
Zdecydowano wyłonić miesza
ną komisję techniczną z udzia
łem przedstawicieli władz, in
spektoratu pracy i związku 
przemysłowców, której zada
niem będzie ustalenie stanu 
faktycznego i zbadanie, czy fa
bryka Cytrona w stosunku do tut. 

przemysłowców nie uzyskuje z 
tego powodu materialnych ko
rzyści. Wysunięto projekt, aby 
fabrykę uruchomiono natych
miast, przed ukończeniem pra
cy przez komisję, która wyda 
swe orzeczenie później. 

W tym stanie rzeczy zdecy
dowano odbyć wieczorem ze
branie włókniarzy w Supraślu. 
Jak nam donoszą, uchwalono 
nie przystępować dziś do pracy. 

Przed uregulowaniem stosunków w rzeźni 
W obecności inspektora wy

działu weterynarii urzędu wo
jewódzkiego, p. dr. Bełtowskie-
go, delegata izby rzemieślniczej, 
radcy Kioka i z udziałem przed
stawicieli cechów rzeźnickich 
chrześcijańskiego i żydowskiego, 
wydziału czeladniczego i robot
ników rzeźniczych żydowskich 
odbyła się wczoraj w rzeźni 
miejskiej konferencja, na której 
omawiano sprawy, dotyczące re

gulaminu rzewni, kart wstępu itd. 
W związku ze zwolnieniem do

tychczasowego dyrektora rzeźni 
p. Szmidta i objęciem czasowo 
kierownictwa rzeźnią przez dr. 
Bełtowskiego oczekiwać można, 
że sprawa uregulowania stosun
ków, panujących w rzeźni przyj
mie wreszcie właściwy obrót i 
rzemieślnikom tego zawodu za
pewniona będzie możność spo
kojnej i wydajnej pracy. 

Urodzaje w woj. białostockiem 
soko-mazowiecki nie był ^* 
oddawna. A nawet nfto:Jj . lii 

Upragniony przez rolnika mo-1 są prześliczne. Takich zbin A 
ment nadszedł. Żniwa. Lśnią w jakie posiada nprz. powiat • 
słońcu i brzęczą kosy, z su- ' 
chym chrzęstem kładną się doj
rzałe łany srebrzystego żyta. 
Zbiory odbywają się na terenie 
województwa od kilku dni. W 
jednych powiatach rozpoczęły 
się wcześniej, w innych o kilka 
dni później. Rolnik z radością 
spogląda na bogate plony swej 
całorocznej pracy. Bo urodzaje 

Niedopatrzenie, które m nie powinno powtórzyć 

U starosty powiatowego 
Wczoraj starosta powiatowy 

p. inż. St. Michałowski odbył 
konferencję z naczelnikiem III 
urzędu skarbowego w Białym
stoku p. Typkiewiczem w spra
wie uzgodnienia trybu postępo
wania organów egzekucyjnych 
przy poborze podatków na te
renie powiatu oraz z komisa
rzem ziemskim Puciłowskim w 
sprawie uzgodnienia postępo
wania przy robotach komasa-
cyjnych w szeregu miejscowości. 

Zmiana na stanowisku 
okręg, inspektora pracy 
Długoletni okręgowy inspek

tor pracy VI okręgu w Białym
stoku, p. inż. Ludomir Butwiło-
wicz, został przeniesiony na ta
kież stanowisko do Torunia. W 
Białymstoku stanowisko to o-
bejmuje insp. Swieżański z To
runia, który rozpocznie urzę
dowanie w tych dniach. 

Przed zjazdem powiatowym 
pracowników gminnych 
Wczoraj zgłosiła się" do sta

rosty powiatowego, p. inż. Stan. 
Michałowskiego delegacja pra
cowników gminnych w sprawie 
powołania nowych władz Żw. 
Pracowników Administracji.Pro
jektowany jest w najbliższym 
czasie zjazd powiatowy tych 
pracowników, na którym omó
wione będą sprawy zawodowe 
oraz szereg kwestyj społecznych, 
do których pracownicy gminni 
odnoszą się z całem zrozumie
niem rzeczy. 

Wychowanie fizyczne 
s t r a ż y 

W okręgowym ośrodku W. F. 
w Białymstoku w tych dn. ukoń-

, czyło kurs 16 kandydatów na 
. kierowników sport, straży pożar
nych. Uczestnicy kursu zdobyli 
równocześnie P.O.S. i uzyskali 

: odznakę strzelecką III stopnia. 
1 Wojew. Związek Straży Pożar
nych przy pomocy tych kierow-

. ników zorganizuje programowe 

.racjonalne wychowanie fizycz-
: ne członków poszczególnych 
.straży. 

Sprawdź uprzednio 
tabelę wygranych 

Dnia 10 bm. rozpoczyna się 
; ciągnienie IV klasy 27-ej loterji 
państwowej. Już obecnie ob
chodzą domy różni subkolekto-
rzy, którzy proponują do na
bycia ćwiartki. Ponieważ w 
Warszawie w III klasie wyda
rzyło się pewne oszustwo, do
konane przez subkolektora, któ
ry wziął od gracza jego los, 
mówiąc, że padła na ten nu
mer stawka, podczas gdy w 
rzeczywistości los ten wygrał 
40.000 zł., zwracamy uwagę, że 
nie należy oddawać subkolek-
torom losów przed dokładnem 
sprawdzeniem tabeli wygranych. 

W wychodzącym w Białym
stoku dzienniku żydowskim 
„Unzer Łebn1' z dn. 26 ub. m. 
ukazała się obszerna notatka o 
huliganach, teroryzujących letni
ków, w której omawiano zaj
ścia z dn. 25 ubm. w|Zwierzyń-
cu. Notatka ta ukazała się w 
przeróbce następnego dnia w 
piśmie p. Faranowskiego i we
dług niej „banda chuliganów 
(ortografja wyłącznie p. Fara
nowskiego), złożona z trzech 
osób, uzbrojona w kije i drągi, 
wyrwane z parkanów, napadła 
na Zwierzyniec. Przeszlij przez 
cały Zwierzyniec, rzucając się 
na przechodniów, nie miłosier
nie tłukąc wszystkich kijami. 
Wieści o szalejących „chuliga
nach" wywołały istną panikę 
wśród mieszkańców Zwierzyń
ca. Natychmiast pozamykano 
wszystkie bramy, wpuszczając 
tylko dobijających się i drżą
cych ze strachu przechodniów. 
Telefonicznie zawezwana po
licja żadnego z chuliganów nie 
złapała. Skończyło się na spi
saniu protokółu o szkodach i 
ranach pobitych przez chuliga
nów osób." 

Notatka kończy się: „Poszko
dowanym udało się ustalić na
zwiska chuliganów. Są nimi: 
Nocni stróże magistraccy przy 
straganach—Jutek Tuszyński i 
Kostemski. Trzecim okazał się 
niejaki Józef Jokel (Al. 11 Li
stopada 17).". 

Obrazek ten, mający zmrozić 
krew w żyłach czytelników, u-
ięjty ZostałT-jjak wicjać^-w ten 
sposób, że ktoś, nie orientujący 
się w tutejszych ; stosunkacłif 
mógłby pomyśleć, że był to 
pogrom. Napastników nazwano 
huliganami, co jakby stwarza 
aluzję do wypadków przed nie
spełna trzydziestu laty, kiedy 
huligani wymordowali w Bia
łymstoku zgórą stu żydów i 150 
poranili. A potem ten zarzut 
niedołęstwa, rzucony pod adre
sem policji, która „żadnego z 
chuliganów nie złapała" i do
piero poszkodowanym udało się 
ustalić ich nazwiska. 

Zobaczmy, jak wyglądało to 
zajście w rzeczywistości. Do 
budki sprzedaży napojów chło
dzących nr. 7, należącej do 
Perli Liżańskiej, (Sosnowa 8) 
weszli 19-letni Józef Tuszyński 
i 26-l®tni Zygmunt Kosmecki, 
którzy zażądali ^butelkę wódki 
0.5 pojemności, zapłaciwszy na
leżność zgóry. Po wypróżnieniu 
jej zażądali drugiej, a ponieważ 
nie posiadali pieniędzy Tuszyń
ski dał w zastaw zegarek na 
rękę. Właścicielka oszacowała 
zegarek na 6 zł. i dała jeszcze 
jedną butelkę. Wypiwszy taką 
ilość alkoholu, Tuszyński zażą
dał zwrotu zegarka. Kosmecki 
go poparł. Powstała sprzeczka, 
a następnie bójka. Na krzyki 
Liżańskiej zebrało^ się około 
50 osób wyznania mojżeszo
wego. 

Wobec groźnej postawy tłu
mu, uzbrojonego w kije i ka
mienie, pijani awanturnicy u-
ciekli, a ścigani—ukryli się na 
podwórzu domu nr. 17 przy ul. 
11 Listopada u swego kuzyna do
zorcy tego domu Józefa Jakie-
la, który zamknął bramę, dając 
im możność ucieczki do lasu. 

W wyniku przeprowadzone
go na zarządzenie starosty gro
dzkiego przez III komisarjat P.P. 
dochodzenia ustalono, iż całe 
zajście spowodowała Liżańska 
na tle potajemnego wyszynku 
wódki i wzięcia zastawu. Przy 

okazji stwierdzono, iż sąsied
nia budka nr. 9 również sprze
daje bez koncesji alkohol. Urząd 
akcyz i monopolów za niele
galny wyszynk wystąpi na dro
gę sądową. Za wzięcie zastawu 
właścicielka zostanie ukarana 
w drodze administracyjnej. Sta
rosta grodzki za zakłócenie 
spokoju ukarał Tuszyńskiego i 
Jakiela bezwzględnym aresz
tem. Liżańskiej odebrano zega
rek i zwrócono Tuszyńskiemu. 

Jak widać z powyższego, ca
łe zajście — to ł©buzerski wy
bryk pijanych z winy Liżańskiej 
awanturników. Nie powiemy, 
że w lesie zwierzynieckim bez
pieczeństwo publiczne jest w 
stu procentach zapewnione. Co 
jakiś czas dochodzi tam do na
paści ze strony różnych oprysz-
ków, zwłaszcza w porze nocnej 

dzić może niepokój publiczny. 
A wyobraźmy sobie, że gazeta 
„Unzer Łebn" przeczytana zo
stanie w środowiskach żydow
skich zagranicą. Przeczytawszy 
o wystąpieniu huligaaów, śro
dowiska te słusznie mogą przy
puszczać, że ma się do czynie
nia z pogromem. A i na naszym 
terenie alarm taki może się 
przyczynić do wywołania róż
nych zadrażnień, których prze
cież nie było i niema. 

Nie dziwimy się zupełnie, że 
bezkrytycznie p r z e r o b i ł o 
wzmiankę z „Unzer Łebn" pis
mo p. Faranowskiego i użyło 
wyrazu „chuligan". Nie można 
od nikogo wymagać więcej, niż 
może dać z siebie. Zresztą mo
że nawet nie zdawano sobie 
sprawy, co za tendencje kryje 
w sobie użycie tego charakte-

przez tak zdolnego i tak inteli
gentnego dziennikarza, jakim 
jest p. red. Kapłan, powinna 
rozumieć, że gwoli sensacji dla 
czytelników nie wolno w taki 
sposób przejaskrawiać faktów. 
Zdanie to niewątpliwie podzieli 
p. red. Kapłan. To też można 
wyrazić głębokie przeświadcze
nie, że, nastąpiło tu jakieś nie
dopatrzenie, bo trudno choćby 
przez chwilę sądzić, że pismu 
temu chodziło celowo o jątrze
nie, o sianie niepokoju, zburze
nie zgodnego współżycia, a więc 
działanie na szkodę państwa i 
i tego odłamu ludności, którego 
interesom „Unzer Łebn" służy. 

»»wei posiadają; 
najgorsze i najgorzej uoraS 
w naszem województwie J e 

ta powiat wołkowyski htA^ 
miał—jak obliczają-trzykrnu? 
większe plony, niż zazw*r, • 
Grunta, które dawały norm i 
nie 3 — 4 kwintale, tegn ~ ? 
dadzą 12-15 kwintali. C o p S 
da na żyta i leczmiona Z. ** jęczimona rzucik 
się rdza, ale w nieznaczm,} 
rozmiarach. Inne powiaty I 
szego województwa rdzy • 
posiadają. Dle 

Bogate zbiory każą m l 
juz teraz o akcji interwenci 
nej, któraby zapobiegła JT 
miernej podaży i nadmierne; 
zniżki cen, jaka byłaby A\1 
ogółu rolników rujnująca 

B 1 
O s o b i s t e 

Prezes sądu okręgowego, « 
Józef Ostruszka, powrócił źur. 
lopu wypoczynkowego i objął 
urzędowanie. 

Od Redakcji 
Redaktor „Dziennika", p. Luc, 

jan Duczyński, wyjechał na kil. 
kutygodniowy urlop. 

Stwierdzamy tylko, że taka I rystycznego wyrazu. Ale gazeta 
przesada w opisie zajścia wzbu- | „Unzer Łebn", redagowana 

Specjalny pociąg 
n a zjazd l eg ion i s tów d o W a r s z a w y 

W związku ze zjazdem Le
gionistów Polskich, jaki się od
będzie w dniu 6 sierpnia b. r. 
w Warszawie, zarząd okręgu 
Zw. Legjoaistów Polskich w 
Białymstoku czyni starania o 
uruchomienie specialnego po
ciągu z Białegostoku do War-

I WKRÓTCE 
Iw „APOLLO" 

Rewelacyjny film 
FREDA NIBLO 

DDNOlfAN 
w 
rolach 
głównych 

BOHATER „CZEMPA" 

J"C«IE COOPER 
BmRflRLOFF 

I 1 « » SCHILLIH6 

Napad i rabunek 
Na mieszkanie Bolarskiej Lei 

w osadzie Pontorowszczyzna 
pow. wołkowyskiego napadli 3 
zamaskowani bandyci, którzy, 
grożąc rewolwerami, zrabowali 
1000 zł. gotówką oraz pewną 
ilość, garderoby i bielizny. Ban
dyci rozmawiali ze sobą po ro
syjsku. Zawiadomiona o napa
dzie policja wszczęła pościg. 

Numery gimnazjów 
na mundurach szkolnych 
Na podstawie rozporządzenia 

z dnia 27.111 rb. w sprawie u-
bioru młodzieży szkolnej mini
sterstwo oświaty ustaliło nu
mery dla szkół, których mło
dzież będzie obowiązana nosić 
od roku szkolnego 1933/34. Nu
mer ten wyhaftowany będzie 
na tarczy, noszonej na lewym 
rękawie munduru. Gimnazja bia
łostockie będą posiadały nastę
pujące numery: im. kr. Zygmun
ta Augusta—281, im. Marszałka 
Piłsudskiego — 282, im. Jabło
nowskiej—283, koed. Druskina 
— 301, Gutmana—302, Zeligma-
na, Lebenhafta i Dereczyńskie-
go—303, T-wa rozpowszechnia
nia oświaty wśród naród, ży
dowskiej — 304. 

B 
0 przekroczenie przepisów 

ochrony pracy 
W środę, dn. 2 b.m., sąd pra

cy rozpatrywać będzie 9 odwo
łań od orzeczeń karnych in
spektoratu pracy, który za prze
kroczenie przepisów ustawo
dawstwa ochronnego wymierzył 
pracodawcom kary od 2 do 3 
tygodni bezwzględnego aresztu. 

Przed b u d o w ą 
Hali targowej 

W wyniku korespondencji za
rządu m. Białegostoku z dyrek
cją lasów państwowych w Bia
łowieży i Siedlcach w sprawie 
kupna materjału drzewnego na 
budowę hal targowych—zarząd 
miasta wysłał już specyfikację 
potrzebnego materjału. Po otrzy
maniu dokładnych cen zarząd 
m. sprowadzi materjały i przy
stąpi d© budowy. 

P o m i a r y B i a ł k 
Prace, związane z pomiarem 

rzeczki Białei za torem kolejo
wym do granic miasta prowa
dzone przez wydział technicz
ny zarządu miasta są już na 
ukończeniu. W najbliższych 
dniach wydział techniczny przy
stąpi do sporządzenia projektu 
regulacji tej części. Prace te 
są związane z projektem kana
lizacji Białegostoku. 

L e R a r z - D e n t y s t a 

D. Gdańska 
ul, Sienkiewicza 86 

p o w r ó c i ł a . 
Przyjmuje chorych od 4 7 ppł, 

szawy i z powrotem. Z uwagi 
na ograniczoną ilość miejsc 
oraz konieczność wcześniejsze
go zamawiania kart uczestnic
twa w Warszawie, legioniści 
oraz członkowie organizacyj po
krewnych proszeni są o jaknaj-
szybsze zgłaszanie zamówień. 
Dla orjentacji zarząd okręgu 
wyjaśnia, że koszt karty uczest
nictwa wynosi zł. 2,50, przy-
czem karta upoważnia do 80% 
zniżki kolejewej. 

Ze swej strony dowiadujemy 
się, że członkowie Zw. Legio
nistów i P. O. W. posiadają 
prawo zabrania ze sobą do 
Warszawy jednego członka naj
bliższej rodziny, który również 
korzystać będzie z 80% zniżki 
kolejowei. 

• 
D o l a r 

Wczoraj oddział Banku Pol
skiego w Białymstoku notował 
kurs dolara: kupno — 6 zł. 50 gr., 
sprzedaż 6 zł. 70 gr. 
Zawieszenie działalności 

stowarzyszenia 
Starostwo grodzkie w Bia

łymstoku zawiesiło w dniu wczo
rajszym działalność stowarzy
szenia robotniczego wychowa
nia fizycznego p. n. „Jutrznia" 
za akcję wywrotową, grożącą 
interesom Państwa i bezpieczeń
stwu publicznemu. 

• M 

Jeśli nie dobrowolnie, 
to pod przymusem 

W swoim czasie wydział tech
niczny zarządu miasta wysto
sował do właścicieli nierucho
mości przy ul. Złotej wezwanie, 
by obok swych domów ułożyli 
chodniki. Ponieważ nie wszyscy 
zastosowali się do tego zarzą
dzenia i w dalszym ciągu na
pływają skargi, zarząd miasta 
wystosuje do opornych powtór
ne wezwanie z zagrożeniem wy
konania robót przez zarząd m. 
na rachunek właścicieli domów. 

*^~*mi*. 
€ecz cio 4&cfo teoru&cz rue 
KREM tub k j | 1 # E A OLEJEK r l l Y E A 
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FabryKa 50-groszóweh 
Posterunek P.P. w Jasionów

ce po dłuższej obserwacji do
konał w zabudowaniach Albina 
Swiderskiego we wsi Stok gm. 

Podania rezerwistów 
o zasiłki 

Referat wojskowy Zarządu 
miasta? przyjmuje już podania 
o zasiłki od osób, powołanych 
w roku bieżącym na ćwiczenia 
wojskowe rezerwistów. Zazna
czyć należy, że, zgodnie z prze
pisami, każde podanie powinno 
być złożone w terminie najpóź
niej 1 miesiąca od czasu zwol
nienia z ćwiczeń. Podania zło
żone później nie będą rozpa
trywane. 

• 
Powrót zbiega z aresztu 

Zbiegły z aresztu gminnego 
w Sokołach pow. wysoko-maz. 
Jan Komorowski zgłosił się po 
czterech dniach do urzędu pro
kuratorskiego w Łomży i został 
osadzony w miejscowem wię
zieniu. 

Korycin rewizji. Poszukiwano 
potajemnej gorzelni. ZnaJezieno: 
prasę tłoczoną, dwa bloki, pły
tę, 4 kawałki żelaza w kształ
cie walców, 3 krążki mosiężne 
z wyciśniętym na podstawach 
wzorem monety 50-groszowcj, 
oraz kilkanaście kawałków sto
pu metalowego. Narzędzia Je 
mogą służyć do podrabiania 
monet spesobem bicia. Sąd o-
kręgowy za przechowywanie 
tych przyborów skazał Swider
skiego na 6 miesięcy więzienia. 

Zabił w obronie własnej 
Na obchodzącego swój rewir !WCJ 

gajowego lasów Hieronimówka j 
pow. bielskiego rzucił się z no- | 
żem w ręku wraz ze swymi 
dwoma braćmi mieszkaniec wsi 
Ordynki gm. Narew, 28-letni 
Tomasz Arcimiuk. Gajowy użył 
w obronie własnej broni palnej, 
zabijając go na miejscu. Trupa 
zabezpieczono na miejscu do 
dyspozycji władz sądowych. 

Wycieczka 
clo G r o d u Batorego 
Oddział Polskiego Tow. Kra

joznawczego w Białymstoku u-
rządza 6 b. m. wycieczkę kra
joznawczą do Grodna. Wyjazd-*1 

o godz. 5 rano, powrót o godz. 
22. Koszta podróży wraz ze stat
kiem—dla członków zł. 6, dla 
innych uczestników zł. 7.—Zbiór
ka przy „Zjednoczeniu", Rynek 
Kościuszki 4. 

R z a d k i w y p a d e k 
Po mieście krąży sensacyjna 

wiadomość, że w szpitalu po
łożniczym urodziło się dziecko 
z dwiema głowami. W rzeczy
wistości jest to bardzo rzadki 
wypadek przepukliny mozgo-

Or.med. U. PRYŁUCKI 
choroby wewnętrzne 

(spec. serca i płuc) 
p r z e p r o w a d z i ł s i ę 
Ha ul. Sienkiewicza 40, tel. 9-34. 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

LECZNICA 
dla przychodzących chorych 

B i a ł y s t o k , S i e n k i e w i c z a 3 . Tel . 1-38 
Przyjęcia lekarzy specjalistów 

W chorobach godziny 
Skóry, weneryczn. i nieraocy|l—2 i7—8 

D | 2—3 
Wewn., serca i przem. mat. | l - 2 l / 2 , 4-5 
Kobiecych i akuszerji 

Porady dla ciężarnych 11-1 i 5-6 

N e r w o w y c h I 1 - 2 
Gardła, uszu i nosa 4V2-5l/2 

Choroby oczu I 6 -7 
Chirurgia | wtorki i piątki | 1—2 
Pęcherza i dróg mecz. | czwartki | 3—4 
Deatystyka. Choroby jamy ustn. | 4—7 
Analizymoczu.krwi itd.Zastrz. | 9—7 

Porady I badania przedślubne 
W I Z Y T A 3 z ł . 

Pożyczki na rozbudowę 
Po rozpatrzeniu podano przy-1 

znanie pożyczek na rozbudowr 
z przyznanych Białe rnustokowi 
100 tys. zł. zarząd miasta wy
stąpił do Banku Gosp. Krajo
wego z wnioskiem o przyzna
nie pożyczek 63 petentom. Jak 
się dowiadujemy, Bank przy
znał już 50 promes w wysokoś
ci 1.000 do 3.000 zł. Pierwsza 
rata tych pożyczek została jrf 
wypłacona. W pozostałych wy
padkach nie wydano promes 
wobec tego, że budynki te t 
przyczyn technicznych nie na
dają się do finansowania. Vf 
związku z tem zarząd miast* 
zgłosi zapewne nowe wnios»l 

do banku. 

K R A D Z I E Ż 
— W czasie nieobecności 

Wasilewskiego Józefa i™r 
ściańska 34) żona jego, Mjf8, 

zabrała garderobę oraz różne 
sprzęty domowe wartości 1* 
zł., poezem zbiegła w aie^18' 
slomym kierunku. 

Dyżury nocne aptek 
D z i ś pełnią dyżury apt* 

M. Frausztetera, ul. Sienkie^1' 
cza 63, Anny Hałłajowej, r"g 
Sienkiewicza i Rynku Kościusz 
Nocne pogotowielefcarsWe 

t e l 5-03 „Linas Hacedek^ 

Dr . J . WALEWSKI 
P O W R Ó C I Ł 

C h o r o b y w e n e r y « i » e ' 
s K ó r n e i m o c z o p l c i o * !. 

ul. Sienkiewicza 14 m*3, tli.*, 

Br. N„ Kacnelson 
Choroby weneryczno-sk*"^ 
Prsy|mu|e od godz. 9—1-e-f 1 od 4— 

BIAŁYSTOK, 
KIHnsktogo 8 Telafon, f - ] " ^ 

Dr. NeiamarK 
Bwrilf tsitwzii, ilfru I M " ^ * 
P*ayfmu|e od godi. 10—12 l od 3 -8 

, uL KilinskfrjP 
Telefon Nr. 6-06. 
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